
Wstępne
posiedzenie
komisji państw
neutralnych
do nadzorowania

rozejmu
w Indcchlnacli

MOSKWA
A GENCJA TASS donosi z Delhi:

*■ Dnia 1 bm. w godzinach popo
łudniowych odbyła się wstępna kon
ferencja przedstawicieli Indu, Kana
dy i Polski, którą, jak podawaliśmy,
reprezentuje ambasador PRL w In
diach Jerzy Grudziński. Przedstawi
ciele tych państw wchodzą w skład
komisji międzynarodowej do nadzoro
wania rozejmu w Indochinach.

Na konferencji, która trwała dwie
I pół godziny, przewodniczył premier
Indii Nehru. Konferencja opracowała
porządek dzienny i powzięła jedno
myślnie uchwałę w sprawie wysłania
do Indochin delegacji złożonej z przed
atawicieli Indii. Kanady i Polski. De
legacja ta ma zbadać na miejscu wa
runki. w jakich pracować będzie ko
misja.

Delegacja ta wyjedzie do Indochin
w ciągu pierwszego tygodnia tego mie
siąca i zwiedzi wszystkie trzy pań
stwa indochińskie W myśl porozu
mienia osiągniętego w Genewie, do
II sierpnia utworzone zostaną trzy
samodzielne komisje. Konferencja
wstępna upłynęła w atmosferze rze
czowości i przyjaźni.

Kobieta-nurek
mgr Wielopolska

opuściła się
na20mwgłąb
^Jeziora Tajemnic«
a potem
opatulona w koce
popijała kakao
na pokładzie
motorówki
■D OZPOCZĘLlSMY wielką serię

głębinowych nunkowań, choć po
goda ciągle się jeszcze nie upaliła,
a jezioro nadal Jest mocno wzburzo
ne. Prowadzimy naukową pracę w

ciężkich, niesprzyjających warun
kach.

Korzystając z uprzejmości zespołu
rybackiego Mozyczyn, który dostar
czył ekipie ciężarowego samochodu,
mogliśmy przerzucić cały sprzęt po
trzebny do nurkowania oraz badania
chemicznego składu wody daleko od
naszej bazy — w południowy koniec
„Jeziora Tajemnic".

Na głębokość 20 metrów opuściła
się kobieta - nurek, mgr Wielopolska.
Okazało się, że przy takim nurkowa
niu nie decyduje tylko odwaga i do
bra umiejętność pływania, lecz rów
nież i walory naukowe. Nurek takiej
ekipy to pełnowartościowy członek
naukowego zespołu.

Dziś zadaniem nurka będzie pobie
ranie z dna jeziora próbek mułu i
wyławianie podwodnych roślin. Przez
telefon mgr Wielopolska otrzymuje
z pokładu motorówki rzeczowe in
strukcje od botanika, prof. dr Madal
skdego i od chemika delegata Woje
wódzkiej Stacji Epidemiologicznej ze

Szczecina — inż. Mialkowsikiego.
Nurek przez telefon daje również

relacje ze swojej podwodnej ciężkiej
pracy.

A praca ta jest naprawdę ciężka.
Woda w jeziorze na głębokości 20

metrów ma temperaturę 11 stopni.
Na motorówce, w chwilach odpo

czynku, nurek siedzi na pokładzie opa
tulony po czubek nosa wełnianymi
kocami i popija gorące kakao, przy
gotowane specjalnie na spirytusowej
maszynce. Późnym wieczorem z bo
gatym „łupem" wracamy do naszego
„miasteczka namiotów". Specjalnie
dużo obiecuje sobie po dzisiejszym
badaniu prof . Madalski. Wczoraj od
nalazł on nad brzegiem jeziora nad
zwyczaj rzadką roślinę z rodziny bal-'
daszkowych. W swojej długiej pracy
botanika pierwszy raz od 1926 roku
trafił na tę roślinę.

Przemysł węglowy
wykonał plan

lipcowy
z nadwyżką

M KZEMYSŁ węglowy wykonał
1 w lipcu plan wydobycia z

nadwyżką. Zwycięska realizacja
planu lipcowego przez załogi gór
nicze jest m. in. wynikiem roz
szerzającego się coraz bardziej
współzawodnictwa pod hasłem:
„Wykonujemy cykl na dobę".

W realizacji lipcowych zadań
Produkcyjnych na czoło wysunę
ły się Dąbrowskie i Rybnickie
Zjednoczenia Przemysłu Węglo
wego, wykonując po 111.3 proc
nlanu.

Wtorek, 3 sierpnia 1954 r.Rfk IX Kraków,

KRAKU
Wspaniała i nie mająca sobie równej

Wszechzwiązkowa
Wystawa Rolnicza

uroczyście otwarta w Moskwie

Na zdjęciu: widok jednej z alei na terenie Wystawy,
MOSKWA

T) NIA 1 sierpnia br. o godz. 12 w południe otwarta została w Moskwie
Wszechzwiązkowa Wystawa Rolnicza.

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

LJ. Woroszyłow
przyjął delegacją
Sejmu fińskiego

MOSKWA

j~Y NIA 31 lipca przewodniczący Pre-

zydium Rady Najwyższej ZSRR
K. J. Woroszyłow przyjął delegację
Sejmu fińskiego z przewodniczącym
Sejmu K. A . Fagerho-lmem na czele.

Na przyjęciu obecny by! również

charge d‘affaires Finlandii w ZSRR
R. Enekel.

Przewodniczący Rady Związku Ra
dy Najwyższej ZSRR A. P. Wołkow
1 przewodniczący
Rady Najwyższej
wydali przyjęcie
Sejmu fińskiego.

Rady Narodowości
ZSRR W. T. Łaois

na cześć delegacji

Z y>Echem«
do Lublina

D OD TYM hasłem Związek Sa-
*

mopomocy Chłopskiej i redak
cja „Echa Krakowskiego", organi
zują wycieczki na wystawę rolni
czą do Lublina.

Uczestnicy wycieczek wyjeżdża
ją trzema pociągami turystyczny
mi 4, 6 1 14 sierpnia.

Wyjazd z Krakowa nastąpi wie
czorem, przyjazd do Lublinia ra
no. Wycieczkowicze spędzają ca
ły dzień na zwiedzaniu miasta i
wystawy, a wieczorem wyjeżdżają
do Krakowa, dokąd przybywają
rano.

Koszt wycieczki 51 zł od osoby,
przy czym wliczono w to ulgowy
orzejazd w obie strony, jednora
'.owy posiłek, wstęp na wystawę
rolniczą oraz opłaty przewodni
ków „Orbisu", którzy zaopiekują
>ię wycieczką w Lublinie.

Zgłoszenia na wycieczki
mują Związek Samopomocy
skiej plac Szczepański 8, I
teleł. 509-10 i

Krakowskiego"

przyj-
Chłop
p. nr

redakcja „Echa
nr telef. 219-48.

TV A uroczyste otwarcie przybyły
'

dziesiątki tysięcy gości, którzy
wypełnili po brzegi ogromny Plac
Kołchozów — jeden z centralnych
placów Wystawy. Wśród gości są koł
choźnicy, którzy zjechali się do sto
licy ZSRR ze wszystkich krańców
kraju, pracownicy sowchozów, ośrod
ków maszynowo - traktorowych i in
stytucji naukowych, przedstawiciele
mas pracujących Moskwy — robotni
cy, uczeni, pisarze, artyści.

Na otwarcie Wystawy przybyły de
legacje Chińskiej Republiki Lu
dowej, Czechosłowacji, Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycznej,
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, Mongolii, Albanii, Węgier, Rumu
nii, Bułgarii, Austrii, Iranu, Szwecji,
Państwa Izrael, Islandii, Kanady i
innych państw.

Do Moskwy przybyła na otwarcie
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolni
czej delegacja polska z zastępcą
członka Biura Politycznego KC
PZPR, ministrem PGR Hilarym
Chełchowskim i członkiem KC
PZPR, ministrem Rolnictwa Edmun
dem Pszczólkowskim na czele.
Wśród gości są również przebywa

jące w Moskwie na zaproszenie róż
nych radzieckich organizacji społecz
nych delegacje związkowe, młodzieżo
we i kobiece, delegacje kulturalne
wielu krajów. Obecni są również
członkowie korpusu dyplomatycznego.
Na trybunie przed głównym pawilo
nem zajęli miejsce przodownicy rol
nictwa, ministrowie, goście z zagra
nicy.

Uroczystość o-twarcia zagaił dyrek
tor Wystawy, członek Akademii Nauk
ZSRR N. Cicin. Rozlegają się dźwięki
hymnu państwowego ZSRR.

PRZEMÓWIENIE
MINISTRA BENEDIKTOWA

ASTĘPNIE zabrał glos minister
L ’ Rolnictwa ZSRR I. Benediktow,
który powiedział m. in.:

Wszechzwiązkowa Wystawa Rol
nicza zostaje otwarta w okresie gdy
w naszym kraju na coraz szerszą
skalę rozwija się walka ogólnona'
rodowa o wcielenie w życie gigan
tycznego programu zdecydowanego
podniesienia rolnictwa socjalistycz
nego, nakreślonego przez partię ko
munistyczną i rząd radziecki.

Komitet Centralny Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego i
Rada Ministrów ZSRR postawiły
przed Wszechzwiązkową Wystawą
Rolniczą — jako główne i najważ
niejsze zadanie — szerokie propa
gowanie osiągnięć rolnictwa socja
listycznego w celu jak naj’sz.vbszcgo
zastosowania w kołchozach i sow-

chozaeh przodującego doświadcze
nia kołehozow, sowchozów, ośrod
ków maszynowo - traktorowych,
przodowników i organizatorów roi
nictwa, jak również osiągnięć in
stytucji naukowych i doświadczal
nych.

Należy uzyskać taki stopień ogól
nego zwiększenia wydajności pói i
produktywności hodowli, by we

78 pawilonów
oraz 200 innych
zabudowań
rozmieszczonych
na obszarze
200 ha—ukazuje
rozwój rolnictwa
w ZSRR

wszystkich kołchozach nastąpi! roz
kwit, by kraj miał pod dostatkiem
artykułów spożywczych dla zaspo
kojenia potrzeb wzrastającej liczeb
nie ludności miast oraz surowców
dla przemysłu lekkiego i spożywcze
go, by wszyscy kołchoźnicy żyli do
statnio.
Przemówienie swoje I. Benediktow

zakończył okrzykami na cześć wielo
milionowej armii pracowników socja
listycznego rolnictwa, na cześć rządu
radzieckiego i Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego.

Końcowe słowa mówcy powitali ze
brani burzą oklasków.

W imieniu rządu ZSRR minister
Rolnictwa 1. Benediktow ogłasza o-

twarcie Wszechzwiazkowej Wystawy
Rolniczej 1954 roku. Znów rozlegają
się dźwięki hymnu państwowego
ZSRR. Akademik Cicin wciąga nad

głównym pawilonem Wystawy flagę
państwową ZSRR i natychmiast zja
wiają się flagi nad wszystkimi pawi
lonami. Minister 1. Benedik*ow prze
cina wstęgę u wejścia do głównego
pawilo-nu.

(Dokończenie ną str. 2)

Literat z RRD
Roli Dieter
gości w Krakowie
\Ą7 KRAKOWIE bawi literat z Nie-

•
’

mieckiej Republiki Demokra
tycznej Noll Dieter.

Gość z NRD zwiedzi zabytki mia
sta, po czym z Krakowa uda się do
Zakopanego.

TAK BYC NIE MOŻE!

Uruchomiony miesiąc te

mu, sklep spożywczy nr

154 w osiedlu B-2 posiada
obszerny lokal o długo
ści 20 m. Dlaczego więc
sprzedaż prowadzona jest
tam dosłownie w „jednym
kąciku?"...

Dyrektor
goMHD—
da, zapytany
to, odpowiada:

— Brak etatu.
— Ostatnio, jak

MHD 1

nowohuckie-
Teodor Bro-

przez nas o

nam

wiadomo, MHD przejął
do użytku dwa nowe lo
kale sklepowe w osiedlu
0.2... Dlaczego tak bardzo

potrzebne sklepy spożyw
cze nie zostały w nich

dotychczas jeszcze urucho
mi one? — pytamy dalej.

— Brak etatów — mówi
znów ze smutkiem dyr
Broda.

— Nowohutczanie cie
szą się bardzo na otwarcie

nowego spożywczego skle
pu wzorcowego w osiedlu
C-2 . Podobno ma być on

WIO rocznicę Powstania Warszawskiego

hołd poległym bohaterom
złożyło społeczeństwo Stołicy

Warta honorowa przy płycie poległych Warta honorowa przy obelisku Armii

członków sztabu AL. Krajowej na Cmentarzu Wojskowym na Po-
Fot. M Groswirth wązkach. Fot. A Nowosielski

F) NIA 1 sierpnia — w 10 rocznicę
powstania w Warszawie — spo

łeczeństwo Stolicy złożyło hołd boha
terom i uczciło pamięć poległych.

W kilkudziesięciu punktach miasta
— miejscach straceń przez zbirów hit
lerowskich najlepszych synów naro
du polskiego, g.izie mieszkańcy War
szawy złożyli wiązanki kwiatów — już
od wczesnych godzin rannych pełnili
warty honorowe żołnierze WP.

W godzinach przedpołudniowych
społeczeństwo Stolicy oddało hola bo
haterskim żołnierzom Armii Ludowej.

Na Krakowskim Przedmieściu na

pamiątkowej płycie poległych człon
ków sztabu AL złożono niezliczone
wieńce i wiązanki kwiatów.

Kompania honorowa WP prezentu
je broń Rozlegają się werble. Or
kiestra gra Hymn Narodowy. Rozpo
czyna się składanie wieńców.

NA POWĄZKACH
\,V GODZINACH popołudniowych

w alei głównei Cmentarza Woj
skowego na Powązkach — cmentarza,
gdzie leżą tysiące poległych powstań
ców — zebrały się liczne rzesze miesz
kańców Warszawy.

Do zgromadzonych przemówił przed
stawicie! Stołecznego Komitetu Fron
tu Narodowego — poseł Henryk Ko-
rotyński, który m. in. powiedział co

następuje:
„Wspominając dziś sierpień 1914

roku — czas bohaterski i tragiczny
— ufnie patrzymy w przyszłość na
szego narodu, który wrodzone sobie
bohaterstwo, co tak wspaniale za

błysło w Powstaniu Warszawskim,
przekuwa dziś pod sztandarami
Frontu Narodowego w pracę dla
Ojczyzny Ludowej, dla wielkiej
sprawy pokoju i braterstwa między
ludźmi".

(Dokończenie na str 2)

Delegacja chińska
na konferencję genewską
z premierem
Czou Ea-laiem
powróciła do Pekinu

PEKIN

1 BM. powróciła do Pekinu dele-

gacja Chińskiej Republiki Lu
dowej na konferencję genewską z

premierem Państwowej Rady Ad
ministracyjnej
zagranicznych
laiem na czele.

i ministrem spraw
ChRL Czou En

Genewy do PekinuW drodze z

delegacja bawiła w Berlinie, War
szawie. Moskwie i Ułan-Bato-r.

NOWEJ
D'

pięk
nic-

silę!

otwarty już w dniach naj
bliższych... Ile ekspedien
tek zatrudnieie tam przy
różnych stoiskach?

— Z powodu braku eta
tów będziemy mogli za
trudnić w całym tym
rym, dużym sklepie,
siety — tylko jedną
— brzmi odpowiedź.

Centralny Zarządzie
MHD! Stwierdzamy, że

sytuacja powyższa godzi
poważnie w warunki by
towe nowohutniczan, któ
rzy mimo że ZBM NH

wykańcza dla nich ustawi
cznic nowe lokale skle
powe, wyczekiwać muszą
nadal w długich kolej
kach na obsłużenie.

Należy bezzwłocznie za
planować na przyszły
kwartał niezbędną ilość
sił etatowych, by wreszcie

mogły być wykorzystane

w całej pełni wszystkie
lokale sklepowe Nowej
Huty! (em)

O KRZESŁACH I...

PANTOFLACH

Dlaczego telefonistki

nowohuckiej centrali

nie siedzą — jak to być
powinno — na obroto
wych taboretach, lecz na

najzwyklejszych stołkach?
Utrudnia przecież im io

operowanie wtyczkami.
Krzesła zaś, na których
ustawicznie „balansują" w

prawoiwlewo —

ncwczo nadają się „i
musa",

Propozycje
Meudes-Fraice'?
w sprawie
udzielenia Tunisowi

»aut$nemii
wewiQirzne.«

PARYŻ
[) NIA 31 lipca premier Francji

Mendes-France powrócił do Pa
ryża z Tunisu, gdzie, jak donosiliśmy
odbył rozmowę z bejem Tunisu.

Nowy pian reform, przedstawiony
przez Mendes France‘a bejowi od
zwierciedla nastroje tej części burżua
zji francuskiej, która gotowa jest
pójść na pewne ustępstwa wobec ru
chu narodowo • wyzwoleńczego w Tu
nisie, byle tylko zachować tam swe

przywileje i osłabić siłę tego ruchu.
Jak donosi prasa, Mendes-France

oświadczył bejowi, że rząd francu
ski gotów jest uznać „autonomię
wewnętrzną państwa tuniskiego".
Według tyeh samych doniesień pra
sy, plan reform przewiduje sl: pnio
we przejście administracji, władzy
sądowej i policji w ręce miejsco
wych władz tuniskich, utworzenie
rządu z przedstawicieli tuniskich
kół politycznych, powołanie parla
mentu.

Mendes-France oświadczył, że jeśli
bej sobie tego życzy, można już obec
nie utworzyć rząd tuniski, który bę
dzie toczył rokowania z przedstawi
cielami Francji w sprawie porozu
mień między Francją a Tunisem.
Mendes-France podkreślił jednak, że

sprawami obrony i polityki zagranicz
nej Tunisu nadal będzie kierować
Francja.

Mendes-France oświadczył również,
że prawa Francuzów w Tunisie nie
mogą być w żadnym wypadku uszezu

plone. Działalność Francuzów w Tu
nisie — powiedział on — „powinna
nie. tylko trwać nadal, lecz również
rozwijać się".

Katastrofalna

powódź w Iranie
MOSKWA

J AK donosi radio teherańskie, w no
cy z 30 na 31 lipca w rejonach

Firuskuh, Kerodż i Demawond spadły
ulewne deszcze, które spowodowały
straty w ludziach i olbrzymie szko
dy materialne. Powódź objęła wiel
kie połacie kraju.

Wezbrane rzeki zerwały wiele mo
stów. zniszczyły sady i pola upraw
ne, podmyły drogi bite. 13 wsi w tych
okręgach znajduje się pod wodą.
Wstrzymany został dowóz żywności
do Teheranu wskutek przerwania ko
munikacji.

*

kie według umowy zbio
rowej należą się każdej te
lefonistce, gdy tylko znisz
czy poprzednią parę?... No

wohuckie telefonistki

stwierdzają, że niekiedy
więcej niż rok nie

mują pantofli.
Choć to niby na

sprawy drobne, nie

jednak o nich zapominać!
(ir)

utrzy-

pozór
wolno

DZIĘKI MECHANICZNE
MU TYNKOWANIU...

. .. osiąga poważne sukce
sy brygada Motyki, za
trudniona w Zarządzie
Budorvlanym nr 1. Ostat
nio dzielni tynkarze zobo
wiązali się wykonywać
miesięcznie 5.500 m kwadr,
kompleksowego tynku, za-

Albo co się dzieje
miękkimi pantoflami,

sta- oszczędzając równocześnie
> la- 16,5 metra

zaprawy.
kubicznego

Tyąkarze nowohuccy.
z bierzcie z nich przy-

ja- kład! (ir)



W 10 rocznicę
Powstania

Warszawskiego
Stolica złożyła
hołd poległym
behaterom

Którędy prowadzi droga

(9 rocznica konferencji poczdamskiej)

Str. 2 JECH*O KRAK&WSKIE

Występ artystów Akademickiego
Teatru Małego z Moskwy

dla nowohutniczan

(Dokończenie ze str. I)

Padają słowa komendy. Kompania
honorowa WP prezentuje broń. Przed
stawiciel Wojska Polskiego, wśród glę
’--’ ■ciszy odczytuje Apel Poleg-bokiej
łych.

„W
wolą,
dowe
rowskim okupantem o wyzwolenie
naszej Ojczyzny — ginęli najlepsi
synowie i córki naszego narodu.

W bohaterskich zmaganiach, odda
li swe życie żołnierze AL i ZWM,
żołnierze zorganizowani w BCh i
AK oraz tysiące naszych rodaków,
którzy polegli w walce o sprawę lu
du. w imię szczęścia i świetności

naszej Ojczyzny.
Z ich walki i przelanej krwi pow

stała nasza ukochana Ojczyzna —

Polska Ludowa.

Cześć ich pamięci!"
Głucho warczą werble. Trzykrotną

6alwą kompania honorowa WP odda
ją hołd poległym. Rozlegają się dźwię
k, Hymnu Narodowego. Delegacje
składają wieńce na grobowcu z pro
chami Juliana Marchlewskiego, u

stóp mauzoleum gen. Karola Świer
czewskiego - Waltera, na płycie 50-ciu
Powieszonych, na grobie przywódców
ZWM — Hanki Sawickiej 1 Janka Kra
sickiego oraz u stóp obelisku Armii
Krajowej.

walce ze wstecznictwem I nie
w walce o wyzwolenie naro-

i społeczne, w walce z hitle-

PRZY PŁYCIE DESANTU

OKOL Pamiątkowej Płyty De-
’’

santu na Czerniakowie nad Wi
słą — gdzie przed 10-ciu laty oddzia-
lv 3 Dywizji WP i żołnierzy radziec
kich, śpiesząc na pomoc walczącej
Warszawie, stoczyły bój z przeważa
jącą siłą hitlerowców i utworzyły
przyczółek — zgromadziły się rzesze

ludności stolicy.
Przy Płycie, gdzie wartę pełnią żoł

nierze, ustawiła się kompania hono
rowa WP z pocztem sztandarowym.

Przemawia przedstawicielka Sto
łecznego Komitetu Frontu Narodowe
go. bohaterski oficer AL. która w

dniach powstania przepłynęła Wisłę
i nawiązała łączność z oddziałami
Armii Radzieckiej i Wojskiem Pol
skim. Budowniczy Polski Ludowej,
posłanka — Helena Jaworska. W ci
szy 1 skupieniu słuchają zabrani słów
o poświęceniu i męstwie powstań
ców. o bohaterskiej walce 3-ej Dywi
Zji i żołnierzy radzieckich.

Orkiestra WP gra Hymn Narodowy
Długim szeregiem przy dźwięku wer
bli zbliżają się delegacje z wieńcami
i wiązankami. Za chwilę wielka Pły
ta pokryta jest kwiatami.

(7 DY przed 9 laty — 2 sierpnia
1945 roku konferencja poczdam

ska, w której brali udział przedsta
wiciele 3 wielkich mocarstw — Związ
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii kończyła
swe obrady opublikowaniem komu
nikatu, mówiącego o uzgodnieniu wie
lu niesłychanie istotnych spraw — na

rody przyjęły tę wiadomość z uzna
niem i z radością. Sądziły bowiem, że
oznacza to, iż nawiązana w ogniu
walki przeciwko hitleryzmowi współ
praca wielkich mocarstw będzie kon
tynuowana z równym pożytkiem co w

czasie wojny. Ze będzie kontynuowa
na w imię utrwalenia pokoju i poko
jowego rozwiązania szeregu trud
nych problemów zrodzonych z wojny.

Jednym z tych problemów bv)a
sprawa niemiecka 1 właśnie konfe
rencja poczdamska opracowała współ
ny program takiego rozwiązania pro
blemu niemieckiego, aby Niemcy, aby
militaryzm niemiecki nigdy już nie
zagroził pokojowi i bezpieczeństwu
narodów europejskich. Pod progra
mem tym po pewnym czasie podpis
swój złożyła również Francja.

9 lat mija od chwili podpisania pocz
damskiego układu. 9 lat w czasie któ
rych mocarstwa zachodnie, mimo iż
w Poczdamie zobowiązały się do
wzięcia udziału w utworzeniu jedno
litego, pokojowego i demokratyczne
go państwa niemieckiego, mimo że

zobowiązały się „na zawsze zapobiec
odrodzeniu albo reorganizacji niemiec
kiego militaryzmu i nazizmu", w rze
czywistości doprowadziły do rozbicia
Niemiec, poparły 1 popierają milita
ryzm niemiecki, usiłując posłużyć się
nim dla rozpętania trzeciej wojny
światowej.

Główną rolę w realizacji tej po
lityki gwałcenia układów pocz
damskich odegrały i odgrywają ko
ła rządzące USA, które do kwestii
niemieckiej podchodzą nie na pła
szczyźnie zapewnienia bezpieczeń
stwa Europie i światu, lecz na pła
szczyźnie realizacji swych agresyw
nych celów w Europie. U pod
staw polityki amerykańskich impe
rialistów leży dążenie do odrodze
nia militaryzmu niemieckiego i wy
korzystania go jako narzędzia agre
sji przeciwko krajom obozu pokoju,
jako narzędzia podporządkowania
całej Europy Stanom Zjednoczo
nym.

Polityka ta znajduje dziś wyraz w

próbach wskrzeszenia hitlerowskiego
Wehrmachtu pod płaszczykiem tzw.

„europejskiej wspólnoty obronnej",
będącej agresywnym

* blokiem 6

państw zachodnio - europejskich, w

którym Waszyngton rolę czołową po
wierza militarystom zachodnio-nie-
mieckim spod znaku Adenauera.

W" PRZECIWIEŃSTWIE do '

mo-
’’

carstw zachodnich Związek Ra
dziecki gorąco popierany przez in,-
ne kraje obozu pokoju, przez euro
pejską opinię publiczną wiernie stoi
na straży zasad układu poczdamskie
go, był i jest rzecznikiem wspólnych
wysiłków wielkich mocarstw, wszyst
kich narodów europejskich w imię
zapewnienia bezpieczeństwa w Euro
pie, w imię pokojowego uregulowania
problemu niemieckiego.

ZSRR twardo stoi na stanowisku,
że zapewnienie bezpieczeństwa na
rodom europejskim będzie trwałe o

ile będzie się opierało nie na prze
ciwstawianiu krajów Europy Za
chodniej krajom Europy Wschod
niej, nie na wskrzeszaniu militaryz
mu niemieckiego, iecz na koordyna
cji wysiłków wszystkich krajów eu
ropejskich w celu zapewnienia bez
pieczeństwa w Europie, na niedo
puszczeniu do odrodzenia military
zmu niemieckiego, na. utworzeniu

zjednoczonego, pokojowego, demo
kratycznego, niezawisłego państwa
niemieckiego.
Wyrazem polityki radzieckiej byl

przedstawiony przez ministra Mołoto-
wa 10 lutego br. na konferencji ber
lińskiej projekt ogólnoeuropejskiego
układu bezpieczeństwa zbiorowego,
zakładający, iż do czasu zjednocze
nia Niemiec na zasadach pokojowych
1 demokratycznych Niemcy winny
być reprezentowane w ogólno-euro-
pejskiej organizacji bezpieczeństwa
zbiorowego zarówno przez przedsta
wicieli NRD jak 1 przez przedstawi
cieli Niemiec zachodnich. Propono
wany przez ZSRR układ bezpieczeń
stwa zbiorowego przewiduje, że

wszystkie państwa europejskie czu-

nad niedopuszczeniem do
niemieckiego militaryzmu.
stanowić o sile i bezpie-
Europy? Jej jedność —

wszystkich państw euro-

ropejskiego — problemu bezpieczeń
stwa narodów europejskich. Kroki ta
kie podjął rząd ZSRR, wysuwając w

nocie skierowanej ostatnio do rządów
mocarstw zachodnich propozycję zor
ganizowania konferencji wszystkich
państw europejskich w sprawie prze
dyskutowania sprawy bezpieczeństwa
Europy. Propozycje ZSRR zostały go
rąco przyjęte przez narody Europy,
które widzą w nich konsekwentną
kontynuację polityki Poczdamu — po
lityki, która przed 9 laty wytyczyła
zasady współpracy mocarstw dla
pewnienia Europie pokoju.

POWROC1ŁĘM DO KRAJU

ABY UCZCIWĄ PRACĄ
ZMAZAĆ POPEŁNIONE

ZBRODNIE

za-

Otwarcie
Wszechzwiązkowej

Wystawy Rolnicze,
w Moskwie

Piracka isspaćć
samolotom

amerykańskich
na 2 polskie
statki handlowe
Nota protestacyjna

rządu PUL do rządu USA

(Dokończenie ze str. 1)
POKAZ OSIĄGNIĘĆ ROLNICTWA

SOCJALISTYCZNEGO
7 EBRANI z zachwytem oglądają

wspaniałe pawilony - pałace ota
czające rozległy centralny plac Wy
stawy — Plac Kołchozów. Wystawa
nie ma równych sobie. Na.jej terenie
— przeszło 200-hektarowym — mieści

• >ię 76 pawilonów poszczególnych re
publik, poszczególnych działów rol-

TA N1A 31 lipca br. Ministerstwo
Spraw Zagranicznych przesiało

Ambasadzie Stanów Zjednoczonych
notę, w której czytamy:

„Dnia 26 lipca 1954 r. około godziny
10 czasu miejscowego dwa polskie
statki handlowe „Braterstwo" i „Po
kój" zostały na wodach Dalekiego
Wschodu w pobliżu wschodniego wy
brzeża wyspy Hainan ostrzelane przez
WujSKo-we samoloty amerykańskie.
Akcję tę poprzedziły loty wywia
dowcze samolotów amerykańskich
nad tymi statkami. Jak z powyższych
dokładnie sprawdzonych danych wy
nika, wojskowe samoloty Stanów
Zjednoczonych nie tylko śledzą rejsy
statków polskich, ale dokonują za
machów na ich całość, zagrażając
przy tym życiu polskich marynarzy.
Warto przy tym zaznaczyć, że wypad
ki takie mają miejsce w odległości
kilku tysięcy kilometrów od brze
gów Stanów Zjednoczonych.

Rząd Polski protestując przeciw
napaści na wymienione wyżej statki
polskie przypomina, że jest to dalszy
c.ąg akcji prowadzonej przez Rząd
Stanów Zjednoczonych przeciwko jed
nostkom polskiej floty handlowej.
Jak bowiem powszechnie wiadomo.
Rząd Stanów Zjednoczonych ponosi
odpowiedzialność za porwanie na wo
dach Dalekiego Wschodu, kontrolo
wanych przez siiy zbrojne Stanów
Zjednoczonych, dwóch polskich stat
ków „Praca" 1 „Prezydent Gottwald"
o czym była już uprzednio mowa w

odnośnych notach Rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej do Rządu Sta
nów Zjednoczonych.

Rząd Polaki stwierdzą, że ostatnia
napaść sam'lotów wojskowych Sta
nów Zjednoczonych na statki polskie
jest akcją, mającą na celu niedopusz
czenie do dalszego odprężenia w sy
tuacji międzynarodowej, szczególnie
po konferencji genewskiej, która po
głębiła nadzieje narodów na utrwale
nie pokojowej współpracy między
państwami. Rząd Polski musi ocenić
tę napaść jako jawne pogwałcenie
podstawowych zasad prawa mlędzyna
rodowego. Rząd Polski domaga się
ukarania winnych i wydania zarzą
dzeń gwarantujących, że wypadki te
go rodzaju więcej się nie powtórzą".

nictwa i poszczególnych stref ZSRR,
ponadto 206 innych zabudc-wań.

Wystawa daje szeroki obraz życia
współczesnej wsi radzieckiej, ukazu
je potęgę ustroju kołchozowego. Uka
zuje dobitnie ogromne zmiany jako
ściowe, które zaszły w ostatnim okre
sie w rolnictwie ZSRR: wzrost wy
dajności z ha, zwiększenie produkt-yw
ności hodowli, dalsze podniesienie po
ziomu mechanizacji prac rolnych, za
gospodarowanie ziem nowych.

W Wystawie bierze udział 169 tysię
cy wystawców, w tym 3911 kołcho
zów, 13C0 sowchozów, wiele instytu
cji. naukowych, ponad 150 tysięcy
przodowników rolnictwa.

NIA 1 sierpnia po uroczystym o-
u twarciu Wszechzwiązkowej Wy
stawy Rolniczej przewodniczący
głównego komitetu wystawowego, mi
nister RolnicŁwa ZSRR I. A. Bene-
diatow wydał przyjęcie.

wać winny
odrodzenia

Co może
czeństwie
współpraca
pejskich niezależnie od ich ustroju
politycznego. Jedność wszystkich
państw europejskich w walce o bez
pieczeństwo narodów europejskich, o

to, by już nigdy śmiertelny wróg Eu
ropy — militaryzm niemiecki nie
szczerzył swych kiow i nie rozpalał
pożogi wojennej.

I p ROPOZYCJE radzieckie, wskazu
jące drogę do zagwarantowania

pokoju 1 bezpieczeństwa narodom eu
ropejskim zostały gorąco poparte
przez narody europejskie. Gorąco po
parł je naród polski, dla którego u-

tworzeme zjednoczonego, pokojowe
go, demokratycznego państwa nie
mieckiego 1 usunięcie raz na zawsze

widma wskrzeszenia w tej czy innej
postaci niemieckiego militaryzmu sta
nowi podstawowy warunek ugrunto
wania naszego bezpieczeństwa,
nowi polską rację stanu.

Czy uregulowanie problemu
n-isckiego w duchu zapewnienia
pieczeństwa wszystkim narodom_
ropejskim jest możliwe? Czy jest mo

żliwe przyjazne współżycie narodów
europejskich z narodem niemieckim?

Na oba te pytania odpowiedź
brzmi jednako: tak. Stosunki, łą
czące Poiskę i inne kraje obozu po
koju z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną są dla wszystkich naro
dów europejskich przykładem tego,
na jakiej płaszczyźnie mogłyby uło
żyć się ich stosunki że zjednoczony
mi, pokojowymi, demokratycznymi,
niezawisłymi Niemcami. A jcśii cho
dzi o możliwość pokojowego uregu
lowania problemu niemieckiego, to
sukces konferencji genewskiej stał
się, jakże wymownym, dowodem
możliwości rozwiązywania na dro
dze rokowań najtrudniejszych pro
blemów międzynarodowych.
„Po Azji — Europa" brzmią! tytuł

artykułu, jaki ukazał się ostatnio na

lamach burżuazyjnego dziennika Iran

cuskiego „Mendę". Artykuł ten, na
wiązując do genewskiego porozumie
nia w sprawie indochińskiej, wzywa
do podjęcia kroków w celu uregulo
wania najistotniejszego problemu eu-

sta-

nie-
bez
eu-

oświadczył
b. szef oddziału

ameryhiskiego
wywiadu
tu Hamburgu

kiery dobrowolnie

pjswrćcił
do Czechosłowacji

skąd zbiegł
przed kilku laty

PRAGA,
'

O 1 LIPCA br. w Czechosłowackiej
Agencji Telegraficznej odbyła się

konferencja prasowa, na której prze
mawiał b. szef oddziału amerykań
skiego wywiadu w Hamburgu, Fran-
tisek Zwlsky. Zyclsky przed kilku
laty zbiegł do Niemiec zachodnich, a

obecnie powrócił do Czechosłowacji.
Frańtisek Zyolsky m. m. oświad

czył:
Po ucieczce z Czechosłowacji, po

dobnie jak 1 inni zbiegowie, wszed
łem na drogę zdrady i zostałem naj
pierw płatnym szpiegiem, a następ
nie szefem oddziału amerykańskiego
wywiadu wojskowego w Hamburgu.

Zadaniem amerykańskiego wywia
du wojskowego, dla którego zacząłem
pracować, było organizowanie akcji
dywersyjnej i szpiegowskiej, wymie
rzonej przeciwko Republice Czecho
słowackiej. W tym celu poszukiwano
i angażowano agentów, których, po
zaopatrzeniu w fałszywe dokumenty,
broń, aparaty radiowe, przerzucano
do Czechosłowacji.

Niemcy zachodnie są jawnie prże-
kształcane w ognisko wojny. Coraz
Więcej jesi anitiykaiiskica lnstruJuu-
rów wojskowych, wzrasta ilość przy
wożonej z USA broni.

W czasie pobytu w Niemczech
zachodnich pozbyłem się całkowi
cie wszelkich złudzeń, wywołanych
przez amerykańską propagandę ra
diową co do życia na Zachodzie.
Nie mogłem już wierzyć wymysłem
rozgłośni „Wolna Europa", kiedy
przekonałem się, że jej informacje
obliczcne są na to, by oszukać słu
chaczy i że służą one jednocześnie
do przekazywania haseł i instrukcji
agentom, dywersantora i terrory
stom, przerzuconym na terytorium
czechosłowackie.
Przekonałem się o zbrodniczości

swojej roli agenta wciągającego ofia
ry do amerykańskiej sieci szpiegow
skiej. Dlatego postanowiłem, że nie
będę dłużej pozostawać w hańbiące?
służbie amerykańskiej i powróciłem
do kraju, aby złożyć zeznania 1 —

jeśli dana mi będzie możność — zma
zać uczciwą pracą popełnione
mnie zbrodnie.

Na zakończenie konferencji
sek Zvolsky odpowiedział na

pytania dziennikarzy czechosłowac
kich i zagranicznych.

przeze

Franti-
liczne

Gustaw Kaden

Lekcja
T1 AK się w kalendarzu składa, że

zaprzestanie działań wojennych
w Indochinach zbiega się z czterdzie
stą rocznicą wybuchu pierwszej woj
ny światowej. 40 lat temu bankierzy
i giełdziarze, magnaci węgla, stali i
nafty narzucili wojnę, która pochło
nęła miliony ludzi i całą Europę po
kryła oparami krwi i błota. Dziś na

rody wzięły swój rewanż. Dziś ludz
kość zdusiła groźne ognisko wojny,
nie dopuściła do rozdmuchania go w

nową wojnę światową, narzuciła im
perialistom po-kój.

Radość miesza się ze wspomnienia
mi, nasuwają się zestawienia i re
fleksje, jakże optymistyczne i napa
wające otuchą.

40 lat temu można było knuć woj
nę w sekrecie przed narodami. Kto
miał ją zdemaskować przed miliona
mi przyszłych jej ofiar, gdy przy
wódcy II Międzynarodówki kup.eni i
oswojeni przez imperializm zawie
szali na kołku walkę klasową i mię
dzynarodowe braterstwo ludów i po
kornie uchwalali imperialistom kredy
ty wojenne. Jaures‘a, francuskiego try
buna ludowego, który śmiało wystą-

I pił przeciwko prądowi, zastrzelił ry-

cbło odkomenderowany do tego agent
imperializmu.

Głos Lenina i bolszewików z tru
dem przedzierał 6ię przez szowini
styczny wrzask, który podniosły
wszystkie legalne partie polityczne
Europy. Na zew Lenina, który nawo
ływał klasę robotniczą wszystkich
krajów do przekształcenia imperia
listycznej wojny zbrodniczej w spra
wiedliwą wojnę przeciwko zbrodnia
rzom, odpowiedzieli Róża Luksem
burg i Karol Liebknecht, odpowie
dzieli rewolucyjni robotnicy różnych
krajów, ale siły ich były zbyt słabe,
żeby zatrzymać ręce podpalaczy.
Świat pogrążył .>ię w wojnę.

Jednakże walki Lenina i jego par
tii i wiernych socjalizmowi działaczy
robotniczych wojna przerwać nie po
trafiła. Ich to nieugięta walka spra
wiła. że wyniki wojny okazały się nie
oczekiwane dla jej sprawców. Pierw
sza wojna światowa została przerwa
na przez pierwszą w dziejach zwycię
ską rewolucję proletariacką i przez
powstanie pierwszego państwa ludu
pracującego. 150 milionów ludzi wy
rwanych zostało na zawsze spod wy
zysku i jarzma kapitału.

W ten sposób cały świat lmperia-

listyczny poniósł klęskę w tej woj
nie, klęskę, której żadne prowokacje,
blokady i krucjaty wojenne nie po
trafiły już odmienić. Był to widomy
znak, że rozpoczęła się nowa epoka w

historii, epoka klęski imperializmu i

epoka zwycięstwa ludów, zwycięstwa
klasy robotniczej.

Jeżeli rozpatrywać drugą wojnę
światową w tym, co było Wniej naj
bardziej istotne, to można oceniać ją
jako imperialistyczną próbę odwró
cenia tego biegu dziejów, jako próbę
zduszenia władzy socjalistycznej i
przywrócenia poprzedniego stanu nie
podzielnego panowania imperializmu
nad narodami świata.

Wynik tej próby pokazał, że histo
rii nie można gwałcić. Dziś po dru
giej wojnie światowej już nie 150
ale 900 milionów ludzi wyzwolonych
jest spod władzy imperializmu. Kie
runek rozwoju jest tak wyraźny i
jednoznaczny, że zmusza do zastano
wienia trzeźwiejsze koła w samym
obozie imperialistycznym. Wszystko
bowiem wskazuje na to, że nowa sza
leńcza próba rozpętania rzezi świa
towej skończy się krachem całego
systemu imperialistycznego.

*

rT' AKA jest lekcja czterdziestu lat.
które dzielą nas od pierwszej

wojny światowej. Na uczucie wiel
kiej radości z powodu rozejmu w In
dochinach składa się także świado
mość naszej potęgi, potęgi jaką osiąg
nął dziś obóz pokoju. Nasza siła jest
już tak wielka, że dusi ognisko woj-

AA zakończenie swego pobytu w

Krakowie grupa artystów Aka
demickiego Teatru Małego z Moskwy
przybyła do Nowej Huty, ażeby w

teatrze „Nurt" dać występ' dla pra
cowników miasta i kombinatu im.
Lenina. Po gorącym powitaniu i po
przemówieniu Ił/. F. Gorbatowa, któ
ry swe słowa powitalne zakończył
cytatem z Mickiewicza, rozpoczął się
występ.

Bez dekoracji, bez charakteryza
cji, bez kostiumów umieli znakomici
artyści odtworzyć sytuacje fragmen
tów sztuk ze swego repertuaru, lub

podać poszczególne wiersze tak, że
— nawet nie znając języka widzia
ło się i rozumiało w całej pełni to.

co przedstawiała scena. Szczególniej
charakterystyczna była recytacja od
cieniem.

Mistrzem takiej recytacji okazał
sie przede wszystkim I. W Iljiński, w

którego wykonaniu humoreska Cze
chowa stała się arcydziełem odtwór-
stwa.

W. F Gorbatow opowiedział bajkę
starorosyjską oraz mówił wiersz Mic- , , ,

kiewicza o „Upartej żonie" (w prze- •£ HliaSt 1 WSI
kładzie rosyjskim), również na św: et

nym poziomie kunsztu recytatorskie
go. Jako trzeci recytator wystąpił
świetny artysta I. A. Lubieznow.

Wśród fragmentów sztuk dwa

szczególnie były oklaskiwane — fra-

gment sztuki Sofronowa .Mosklew
ski charakter" w pełnym umiaru, nie
zmiernie ludzkim i prostym podan a

przez 1. M. Szatrową i W. Chacii-
rikowa oraz pyszny fragment komedii

Ostrowskiego „Wilki i owce", w któ
rym zabłysnęła D. U? Zierkalowa,
pokazując niezmiernie bogaty arse
nał środków aktorskich.

Duży aplauz widowni zyskał E. D.

Siergiejów, który śpiewał kilka pio
senek po polsku m. in. „Piosenkę o

Nowej Hucie" i „Na prawo most na

lewo most".

.Zapowiadał S. F. Konow, przekła
dał no polski aktor teatru Nurt Ze
non Nocoń.

Po zakończeniu występu publicz
ność zgotowała artystom 'serdeczną
owacie dziękując za odwiedzenie No
wej Huty.

WITOLD ZECHENTER

4 tys. młodzieży

„.TO
wKRAja

zapowiedziało oa zjeźdJe
w Osieczanach

swój udział
w żniwach

A 31 lipca br. Pierwszy Sekretarz
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej Bolesław
Bierut przyja.ł przebywającą w Polsce
delegację Wszechziwiązkowego Towa
rzystwa Łączności Kulturalnej z Za
granicą (WOKS).

A Wiceprezes Rady Ministrów f
minister óbro-ny Narodowej Marsza
łek Polski Konstanty Rokossowski
wystosował z okazji 27 rocznicy Chin
skiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej
depeszę z pozdrowieniami i życzenia
mi do głównodowodzącego Czu-Teh‘a.

i

A W dniu 1 bm. w salach kameral
nych Teatru Narodowego w Warsza
wie odbyło się przyjęcie wydane
przez attache wojskowego Ambasady
Chińskiej Republiki Ludowej w War
szawie — ppłk. Lin-Fang z okazji
27 rocznicy utworzenia Chińskiej Ar
mii Ludowo-Wyzwoleńczej.

A Dnia 31 lipca wyjechał do New
Delhi ambasador Przemysław Ogro-
dziński, celem wzięcia udziału jako
delegat Polski w konferencji wstęp
nej związanej z rozpoczęciem prac
Międzynarodowych Komisji Nadzor
czych w Wietnamie. Laosie i Kambo
dży.

A 31 lipca br. Prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz, w obecno
ści ministra Spraw Zagranicznych
Stanisława Skrzeszewskiego, podej
mował lampką wina w salach Urzędu
Rady Ministrów bawiących obecnie
w kraju przedstawicieli Polonii Za
granicznej.

A Bawiąca w stolicy delegacja
działaczy kultury Chińskiej Republiki
Ludowej odwiedziła 31 lipca br.
Państw. Zespół Ludowy Pieśni i Tań
ca „Mazowsze" w jego siedzibie w

Karolinie.

A Ponad 30 tys. osób przybyło w

niedzielę na Centralną Wystawę Rol
niczą do Lublina. Łącznie
cia Wystawy zwiedziło ją
130 tys. osób.

od
już

się

otwar-

ponad

świętoRzeszowie odbyło
tańca zorganizowane dla ucz

AW
pieśni i
czenia 10-lecia Polski Ludowej i 600
rocznicy Rzeszowa.

ny i przeszkadza jego rozszerzeniu.
Taka była wymowa rozejmu w Ko
rei, taka jest jeszcze dobitniejsza
wymowa rozejmu w Indochinach.

Dziś już się nie da narzucić świa
tu pożogi przygotowanej w ciszy im
perialistycznych gabinetów. Polityka
900 milionów ludzi wyzwolonych i
państwowo zorganizowanych otwiera
ludziom oczy na prawdę. Jakże zna
mienny jest fakt, że zakończenie roz
lewu krwi w Indochinach osiągnię
te zostało bez, wbrew i przeciwko
przedstawicielowi rządu amerykań
skiego. To przecież widział cały
świat. Jakże wymowne jest samo 0-
świadczenie, do którego złożenia wi
dział się zmuszony rząd ■amerykań
ski. Głosi to oświadczenie, że rząd
amerykański, który nie przystąpił do
porozumienia, zobowiązuje się nie
użyć przemocy dla zerwania rozejmu.
Czy z tego oświadczenia nie wynika
jasno dla każdego nieuprzedzenego
człowieka, że groźba zerwania rozej
mu i rozpętania nowej. wojny w In
dochinach pochodzić może tylko od
rządu amerykańskiego? Czy nie wy
nika, że to zobowiązanie narzucone

mu zostało wbrew jego woli?

Historię tworzą ludzie, a ludzie w

swojej przygniatającej większości
nie chcą wojny. Idea przewodnia na
szego obozu, idea rozstrzygania
■wszystkich międzynarodowych spraw
spornych w drodze porozumienia, od
powiada interes-om i życzeniom więk
szości ludzi wszystkich krajów. I dla
tego idea ta, idea pokoju zwycięża
i zwycięży.

1X7 NIEDZIELĘ 1 sierpnia br. w

•
’ Osieczanach pod Myślenicami

odbyło się spotkanie młodzieży kra
kowskiej dzielnicy Krowodrza z mło
dzieżą powiatu myślenickiego. Na
miejsce spotkania przybyło samocho
dami około 2 tys. młodzieży z Kra
kowa. Na malowniczej polanie cze
kało na gości 2 tys. młodzieży, przy
byłej do Osieczan z całego powiatu
myślenickiego.

Do zebranych przemówił przewod
niczący ZP ZMP w Myślenicach —*

Lorek. Następnie w serdecznych sło
wach pozdrowił zebranych I sekre
tarz KP PZPR w Myślenicach — Pis
korz.

W imieniu młodzieży krakowskiej
wiceprzewodniczący Zarządu Dzielni
cowego ZMP — Krowodrza Bysław-
ski zapewnił zebranych, że ZMP-owcy
udzielą wydatnej pomocy, aby spraw
nie i szybko przeprowadzić kampanię
żniwno-omiotową.

Po części oficjalnej odbyły się licz
ne występy artystyczne zakładowych
zespołów świetlicowych.

Gorąco oklaskiwano zespół Kra
kowskiej Fabryki Wyrobów Blasza
nych, chór Związku Zawodowego Me
talowców oraz orkiestrę ludową z

Wiśniowej. Zebrani z zainteresowa
niem przyglądali się sztuce, wysta
wionej przez teatr „Groteska". Du
żym powodzeniem cieszył się rów
nież kiermasz, na którym można by
ło nabyć, artykuły
kwmiicze i książki,
przeciągnęły się do
wieczornych, (wh).

spożywcze, włó-

Zabawy ludowe
późnych godzin

*

świi

cje ZSRR w sprawie bezpieczeństwa
zbiorowego w

towość udziału
ferencji.

! Rza.d węgierski opublikował o*
iadczenie w którym wita propozy-

Europie i wyraża go-
w proponowanej kon-

40 rocznicy wybuchu* Z okazji 40 rocznicy wybuchu
I wojny światowej dziennik „Praw
da" zamieścił artykuł w którym m.

in. stwierdza, że jednym z najdonio
ślejszych wniosków płynących z

pierwszej ! drugiej wojny światowej
jest wniosek, że agresor ponosi klę
skę. Powinni o tym dobrze pamiętać
agresorzy współcześni — pisze „Praw
da“.

* W związku z amerykańskimi
prowoKacjami na Dalekim Wschodzie,-
dziennik chiński „Zenminżibao"
Scwieroza, że naród chiński wzmocni
swą czujność wobec awanturniczych
poczynań amerykańskich /podżegaczy
wojennych.

A „Zagadki I przysłowia ludów
Afryki" — odczyt pod tym tytułem
wygłosi dr Stopa w dniu dzisiejszym,
tj. 3 bm. o godz. 19 w Wojewódzkim
Domu Kultury. Po odczycie wyświet
lony będzie fi-lm.

A „Jadzia wdowa" — komedia mu
zyczna w czterech odsłonach w wy
konaniu zespołu operetkowego z Lu
blina dziś i jutro o godz. 19 na sce
nie teatru Studio pray ul. Skarbo
wej 2.

A „Wprowadzamy Inicjatywę Fran
ciszka Klaji" to tytuł odczytu in
struktażowego dla aktywu związko
wego. Odczt-t wygłosi mgr Z. Liszka
dziś o godz. 18 w Woj. Domu Kultury,
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Zupa szczawiowa z grzankami.
Grzyb;- „kurki" duszone, kartofle

młode.

Frzepis na zupę szczawiową: wygo
tować smak z jarzyn i kości. Szczaw
przebrać, opłukać, dobrze sparzyć,
drobno posiekać i udusić w ron-delku
z łyżką masła. Gdy smak się nagotu-
je, »przecedzić i włożyć usiekany
szczaw, zaprawić zupę śmietaną roz
bitą z łyżką mąki, raz zagotować i od
stawić.

Przepis na grzyby: „kurki" wymyć
w dużej ilości wody i osączyć na dur
szlaku. W rondel włożyć 10 dkg ma
sła, usiekaną drobno cebulę i dusić.
Następnie włożyć do masła „kurki",
wlać trochę wody i dusić pod przy
kryciem 45 min., po czym zdjąć po
krywę, osolić grzyby, dać do smaku
pieprzu i dusić dalej, ale już becz

przykrycia. Gdy grzyby miękkie, wlać
śmietanę i jeszcze chwilę dusić.

SZKLANE NIEBEZPIECZEŃSTWO

Tl WAGA! Szyba leci!
F ostatniej chwili odskoczy

łem w bok. Tuż za mną runął i roz
trzaskał się kawał szyby, która wy
leciała z okna na trzecim piętrze.

— A to ładna historia! Ta szybka
byłaby mnie porządnie pocięła. A dla
czegóż to ona zleciała?

— Panie, nie
wiesz pan? Kit

stary, wysechł
i poodltitywał.
Trzeba tylko nie

wielkiego wia
terku, trzaśnię-
cia o ramę okien

ną, przeciągu —

• szyba leci!

Daty i miejsca
wydarzenia n:e

podajemy, bo
nie chodzi nam

o wypadek od
osobniony. Spa
danie na ulicę
szyb zdarza się
często i nikt. za

to odpowiedział

aby administrato
rzy domów skontrolowali stan umo
cowania szyb okiennych, aby prze
chodnim nie groziło niebezpieczeń
stwo. (I. P.)

ności nie ponosi.
Konieczne jest,

CZWORONOGI W PARKU

X) A ULICY było jeszcze wszystko
w porządku. Potężny doberman

szedł na smyczy przy nodze pana,
ale gdy tylko weszli do Parku Kra
kowskiego i pan odpiął swemu fawo
rytowi sprzączkę ze smyczą, zaczęło
się... Z dziarskim ujadaniem, pies
wnadł między gromadkę bawiących
się dzieci. Najmniejsze przewrócił,
potem przegalopował przez trawnik
i począł oszczekiwać przechodniów

— Panie, weź pan swego psa na

smyczę! Przecież tu jest park, dzieci
się bawią...

— No to co?

Czy pogryzł pa
na? Nie wiesz
pan, w jakim celu

wyprowadza sm

psa do ogrodu?
Swoje prawo pies
ma: podatek za

niero płace!
Ten obrazek

jest, n:estety, czę
sty. Pieski, bez
karnie harcujące

po parkach mają — według przeko
nania ich właścicieli — specjalne
przywileje, bodaj czy nie pierwszeń
stwo przed ludźmi.

Błąd jest w tym, że administrato
rzy parków okazują nadmiar pobłaż
liwości dla właścicieli psów. (I. P.)

KRONIKA

KRAKOWA
Dobrze bawią się dzieci pracowni

ków Krakowskiego Przemysłowego
Zjednoczenia Budowlanego na kolonii
letniej w Piwnicznej. .Kierownictwo
zakładu zrobiło wiele, żeby umilić
pobyt małym wczasowiczom. Dzieci
otoczone .są troskliwą opieką lekarzy
i personelu wychowawczego.

W czasie ostatniego turnusu, urzą
dzono wiele im-nrez. m. in. centralne
ognisko międzykolonijne. (cz)

*

2 inicjatywy Związku Branżowego
Spółdzielni Włókiennicze - Odzieżo
wych i Woj. Rady Narodowej, prze
prowadzono w spółdzielni im. Win
centego Pstrowskiego eksperymental
ną hodowlę jednego rzutu jedwabni
ka. Próba wypadła na ogół dobrze:
uzyskano ok. 6 .009 kokonów.

Spółdzielnia, w porozumieniu ze

Związkiem Branżowym i Państwo
wym Przedsiębiorstwem Skupu Su
rowców Włókienniczych i Skórza
nych, zamierza hodowlę jedwabnika
rozszerzyć, (cz)

Szczepana

ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

eO<WIE«!EB¥

Brak na przystankach tabliczek objaśniających
brak tarcz z numerami z tyłu wozóu)
a tablice kierunkowe są mylnie ustawione

■ fi■ ■r■

co utrudnia podróż tramwajem
Bolączki te powinno niezwłocznie usunąć MPK

a pasażerowie muszą dbać
o należyte zachowanie się w wozie

YCHODZĘ z bramy, naprzeciw przystanku tramwajowego, w chwili,
’’

gdy rusza „pociąg* nr — De prawdy nie wiem, który, bo ani wóz
główny ani przyczepka nie mają z tyłu tarczy z numerem linii. A szko
da, bo pasażer nie wie, jaki wóz pojechał i jak długo przyjdzie mu

czekać na następny.

8 hm. rozpoczynają się
egiaminy
wstępne
na wyższe uczelnie

Na wyższych uczelniach naszego
miasta trwają przygotowania do egza
minów wstępnych na pierwszy rok
Studiów.

W dniu 6 sierpnia br. odbędą się
egzaminy pisemne, natomiast egzami
ny ustne odbywać się będą w termi
nie nieco późniejszym.

W Domach Akademickich prowa
dzone są prace remontowe mieszkań,
świetlic i stołówek. W odremontowa
nych mieszkaniach, w pierwszych
dniach września zamieszkają studen
ci pierwszych lat studiów.

Remonty mieszkań w Domach Aka
demickich dla studentów wyższych
lat, rozpoczynających rok szkolny w

październiku, przeprowadzone będą
we wrześniu, (zdzi)

W wa-m

jKomllecte owym

Jeszcze w 1952 r., Zakłady Sodowe
przeprowadziły rurociąg Pychowice —

Borek Fałęcki, celem doprowadzenia
do siebie wody. Roboty te pociągnęły
przekopanie ok. 100 m drogi publicz
nej, której do tej pory — mimo licz
nych interwencji Kom. Blokowego
2VX w Kobierzynie — nie napra
wiono. W okresie deszczów, na tym
odcinku drogi tworzy się ogromne je
zioro, które — ze względu na są
siedztwo wysokiego płotu — jest nie
możliwe do ominięcia. A przechodzi
tamtędy do pracy setki ludzi dzien
nie. przejeżdżają samochody Pogoto
wia Ratunkowego, jadą wozy z wę-
gleaa.

Wiele już przykrych słów 1 zarzu
tów padło pod adresem Zakładów So
dowych, które nie spieszą się z uregu
lowaniem tej przykrej dla mieszkań
ców Kobierzyna bolączki.

Oleksy (1654)Koresp.
*

przy ul. Boh.
i. in. dzieci ba-

Mieszkańcy domów
Stalingradu 51 i 53. m.

wiące się na balkonach, skazani są
na codzienne wysłuchiwanie awantur
i głośnych przekleństw paczki chuli
ganów, która na boisku Szkoły Pod
stawowej przy ul. Miodowej urzą
dziła miejsce stałych swych spot
kań.

Należy ukrócić wybryki rozkrzy
czanych młokosów i roztoczyć opiekę
nad tym boiskiem.

Franciszek Mazarski. W Waszej
sprawie interweniujemy w komitecie
blokowym. (1797)

Kazimierz Świątek, Kraków. Inte
resujących Was instrumentów muzycz
nych nie ma na razie w sprzedaży w

Powszechnym Domu Towarowym.
(1767)

E Krzemieniecka. Prosimy udać się
eto ORZZ. Kraków, ul. Skarbowa 2,
p. 18, gdzie przedstawiliśmy Waszą
sprawę. (1776)

Mieczysław Zbieg, Olkusz., Infor
macji szczegółowych udzielić Wam
może listownie Biuro Obsługi Podroż
nych w Stalinogrodzie. (1799)

Franciszek Kusiak. Brzesko SłotwI-
na. W odpowiedzi na Wasz list (któ
ry dotarł do nas z opóźnieniem), ko
munikujemy. że sprawę sądową do
Sądu Powiatowego w Brzesku — Wy
dział Cywilny — winniście wnieść o-
sobiście. domagając się od swego b.
ucznia odszkodowania pieniężnego.
Dochodzenia, przeprowadzane przez
M& dotyczą innej strony tego zagad
nienia i nie wiążą
materialną. (984)

Jakub Wolski.
Wam zaznajomić

się z Waszą stratą

Kraków. Radzimy
___ ____ ,___ się, za pośredni

ctwem Rady Zakładowej, z treścią
układu zbiorowego, obowiązującego w

Waszym przedsiębiorstwie, gdzie też

znajdziecie odpowiedź na Wasze za
pytanie. (1500)

KAŻDY
KAWAŁEK ZŁOMU

to cegiełka

iu nowym
domu

*Ą LBO przyjezdny wychodzi z dwór
•** ca kolejowego i cncę się ćomsć

na koniec Błoń. „Wsiądzie pan do ze
rówki". Owszem, wsiadł ao „zerów
ki", ale zajechał do Ronda, bo ta
bliczka nad motorowym brzmiaia:
„Małe Błonia". Dlaczego? Zapomnia
no ją widocznie cdwirocić na przy
stanku końcowym.

Nie tylko przyjezdni, ale i stali
mieszkańcy miesta gubią się w kie
runkach i w numerach linia. Obecnie,
po ostatecznym — miej my nadzieję—
ustabilizowaniu tras tramwajowych,
można już umieścić na główniejszych
przynajmniej przystankach tabliczki,
objaśniające trasy.

Liczne ulice pozmieniały nazwy.
Personel tramwajowy słabo jeat w

tych zmianach zorientowany. Jeśli
wspóljadący nie pomogą, niejeden
pasażer staje się „zabłąkanym dziec
kiem we nagle".

Warto by wewnątrz wozów umieś
cić, jak to było tiaiMką, tab.ice z

wymienieniem głównych ulic, który
mi dany tramwaj jedzie. Personel zaś
warto by zaopatrzyć w wykaz bodaj
ważniejszych przecznic, które tram
waj przecina.

Jeszcze o technice i kulturze
„podróżowania" tramwajem. Nie
wiemy dlaczego zniesiono, wraz z

omówionymi wyżej wywieszkami,
przepis wsiadania tylnym, a wysia
dania wyłącznie przednim pomo
stem. Niektórzy pasażerowie, silą
przyzwyczajenia, przestrzegają tege
przepisu i... najgorzej na tym wy
chodzą. Konduktorzy, może leż siłą
przyzwyczajenia, nawołują: „Proszę
postępować tlo przodu"! Jakże, do
licha, postępować do przodu, skoro
przednia platforma i cały przód wo
zu zakorkował na dobre nowy na
pływ pasażerów?

Rezultat jest taki, że przednią i
tylną platformę blokują pasażero
wie, którzy dopiero co wsiedli, a ze

środka wozu starają się wszelkimi
sposobami wydostać ci, którzy jadą
z dalszych przystanków i chcą wy
siadać.

Śmieci, muchy
i zamykane skrzynie
JV/T IMO, że lipiec w tym roku byl
x’-* zimny, muchy rozmnożyły się w

naszym mieście w niebywałych ilo
ściach. Wylęgarnią ich są sterty śmie
ci, leżące na podwórzach, nieosłonięte
i cuchnące.

Niejednokrotnie poruszaliśmy spra
wę wywożenia śmieci oraz czystości
w ogóle. Jak dotąd odniosło to ten

tylko skutek, iż MPO, zawiadomiło
nas o usunięciu z tej czy innej ka
mienicy śmieci. W innych natomiast
domach, o których nie pisaliśmy, le
żą sobie spokojnie wszelkiego rodzaju
odpadki, zatruwając życie mieszkań
com wstrętnym odorem i stając się
siedliskiem much. A te wpadają do

* mieszkań, sklepów i lokali gastrono-
rrrcanych, roznosząc bakterie.

Należy wreszcie energicznie zająć
się tą sprawą. Śmieci powinny mieś
cić się w zamkniętych skrzvniach. a

nie leżeć stertą na podwórzach. Wie
my, że MPO nie dysjjonuje dostatecz
ną ilością skrzyń, aby dostarczyć je

i do wszystkich domów w Krakowie,
Prezydium MRN powinno wydać po
lecenie sporządzenia dla MPO żąda
nej ilości skrzyń. Niedobór można

przecież uzupełnić drogą produkcji z

odpadów.
W niejednym warsztacie i fabryce

głowiono się, co robić z odpadów i

przystąpiono w końcu do produkcji...
„żabek" na podeszwy. I oto sklepy za
rzucone są „żabkami", a nikt nie pro
dukuje tak jootrzebnych skrzyń na

śmieci.
Ani MRN. ani MPO nie mogą za

słaniać się brakiem preliminarza bud
żetowego na tę inwestycję, gdyż kosz
ta skrzyń pokrywają administracje do
mów.

Apelujemy do wyżej -wymienionych
czynników o zajęcie się tą sprawą, a

ściślej — o zawarcie umowy z jakąś
firmą na budowę skrzyń na śmieci.

Należy sprawą tą zająć się szybko
i energicznie, gdyż PIHM zrenwiada
na sierpień pogodę, a wiadomo, że

ciepło sprzyja rozwojowi much, (rum.)
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D OWAŻNĄ bolączką jest również
1 obsadzenie wejść i wyjść przez

pasażerów, przeważnie młodszych,
którzy uważają, że nowe wozy cho
rzowskie mają tak obszerne wyjścia,
iż można stać na platformie. Tymcza
sem obszerne wyjścia służyć mają
sprawniejszemu opróżnianiu wozów i
muszą bezwarunkowo pozostać wolne.

A publiczność dziwnie biernie re
aguje na ten „fason" i potulnie prze
ciska się między łokciami młodych
obserwatorów ulicy, którzy nie uwa
żają za stosowne, nawet na przyśta. -n-

kach, usunąć się w głąb piomostu, a na

wszsltkis uwagi reagują w sposób, po
wiedzmy, siwoisty.

Dobrą wolą i wąpólnymi siłami moż
na by wiele z tych drobiazgów, uprzy
krzających jazdę tramwajem, uiaimąć
i przynajmniej trochę ją uprzyjem
nić. (S. B .)

140 przedstawień w terenie
Kiedy wreszcie zespół jeździć będzie

autobusem, a nie trzęsącą ciężarówką?
p RZESUŃCIE jeszcze tę kotarą, trzeba zakryć plamę na suficie! —

wola z widowni dyr. Biliżanka.
Brygadier krakowskiego Teatru Ml odego Widza. Tadeusz Głowa, podnosi

specjalnie dostosowany do występów w terenie stelarz, pomysłu tutej
szych pracowników. Kotara przesuwa się do góry, zakrywając paskudny
zaciek na suficie w sali miechowskie go kina.

Czytelnicy piszą:
WZOROWY SKLEP

Klienci, korzystający z usług skle
pu PSS nr 43 przy ul. Sienkiewicza,
uważają tę placówkę za wzór zarów
no pod względem uprzejmego odno
szenia się do konsumenta, fachowej
obsługi jak i troski o należyte zaopa
trzenia sklepu i przechowywanie to

warów.

Około 100 podpisanych osób wyra
ża tą drogą uznanie pracownikom
sklepu PSS nr 48. (1835)

OBSERWUJĘ ŻYCIE
DZIECI NA KOLONII

„Jestem w miejscowości Targanica
k. Andrychowa, dokąd odwiozłam
swoje dzieci na pierwszą kolonię. Z
zainteresowaniem śledzę życie w szko
le targanickiej. w której umieszczo
no dzieci ze Szkoły nr 36 z Krako
wa.

Ćwiczenia gimnastyczne, wycieczki,
gry i zabawy a przede wszystkim
dobre wyżywienie, które dzieci otrzy
mują 5 razy dziennie, sprawiają, że
dzieci wyglądają czerstwo i zdrowo
Wychowawcy i obsługa kolonii odno
szą się do dzieci bardzo serdecznie.
Dbają, by każde z nich czuło się do
brze i żeby było wesołe.

Żalu.ję. że nie mogę włączyć się w

grupę dzieci, by razem z nimi prze
żywać ich radosne dzieciństwo...".

Bronisława Eenesz (1827)

Palacze papierosów
pytają:

gdzie zniknęły
„Żeglarze" i, .Giewonty"?

Od szeregu tygodni, krakowscy pa
lacze nie mogą otrzymać w kioskach
papierosów marki „Żeglarz". Również
w całym Krakowie nie można zaopa
trzyć się w papierosy „Giewont",
które ukazały się na rynku przed kil
kunastoma tygodniami i niebawem
zniknęły.

Przykładów zlej dystrybucji wyro
bów tytoniowych w Krakowie moż-

naby przytoczyć więcej. Sądzimy, że
zainteresowane czynniki nie zanied
bają w jak najkrótszym czasie usu
nąć wszystkich niedociągnięć i trud
ności. jakie napotykają amatorzy pa
pierosów. (be)

5aB KCIEI9WYZH
w Krakowie

przeprowadza KONSERWACJE wykonuje REMONTY oraz

BUDUJE

KOMICE KOLEJOWE
Bliższch informacji udziela kierownik działu w biurze

Spółdzielni
KRAKÓW, UL. WORCELLA 12, TEL. 227-07

PrUfOWNICY POSZII8UWANI

PRACOWNIKÓW fizycznych zatrudni Spółdzielnia Pracy Usług Kolejowych w Kra
kowie, ul. Worcella 12. Warunki pracy i płacy do omówienia w Kadrach. K-2437

OWSZEM
ZGUBY

MICHALIK Anna. zam. w Nowej Hucie,
zgubiła pokwitowanie ankiety. 8766

Słowackiego. Stary (duża sala). Po
ezji. Groteska i Nurt (z powodu urlo
pów) — nieczynne.

Młodego Widza — nieczynne.
Satyryków (mała sala Starego Tea

tru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz
na".

■O

. Córka pułku" g.Uciecha

18.15, 20.15.

Apollo — „Na granicy" — godz. 15,
18i20.

Wanda
18. 20.20.

Warszawa — „Wczasy z aniołem'
— godz. 16, 18 i 20.

16.15.

. Babla" — godz. 15.40,

' M ARIA Biliżanka przyjeżdża ra-

zem ze swym zespołem, tzw

„oojazdem". niemal na każde przed
stawienie w terenie. Niezależnie od
tego czy jest to wioska czy małe
miasteczko, trzeba dopilnować całoś
ci spektaklu, bo każdy występ jest
dla zespołu równie ważny, jak i te w

krakowskim teatrze.

Świadczą o tym chociażby przygo
towania w garderobie artystów. Wlaś
ciwie te niewielkie i dość ciemne
izdebki za miechowską sceną . trudno
nazwać garderobą! Przy prymityw
nym, długim stole aktorzy kończą cha
rakteryzację. Ostatnie pociągnięcie
szminką warg, wyraźniejsze podkreś
lenie tuszem rysunku brwi... W tych
skomplikowanych czynnościach poma
gają: krawcowa Julia Szymańska 1
fryzjerka Helena Dębska.

Trzeba już wracać na widownię.
Krótkie uderzenie gongu, i kurtyna
idzie w górę. Na scenie rozgrywa
się akcja sztuki Długosza i Maszeń-
skiego pt. „Bcsman z bajki".

Żywa, bezpośrednia jest reakcja
miechowskiego widza. Jest ona naj
lepsza nagrodą dla artystów za ich
pracę w tak ciężkich warunkach.

1V/T IECHÓW jest miastem tzw. tea-

tralnym. Na jego wyrobienie
sceniczne wpływają częste przedsta-
wienia, organizowane przez krakowski
„Artos". a także objazdy PTD.

W czasie pauzy w spektaklu, publicz
ność rozmawia żywo o sztuce, je;
założeniach i grze aktorów. Z rozmów
tych dowiadujemy się o wielkiej bo
lączce Miechowa. Oto budowa gmachu
Powiatowego Domu Kultury postępu
je ogromnie powoli, a miechowianie
r.ie mają właściwie sali teatralnej.
Ta, w której się znajdujemy, pomieś
cić może zaledwie 200 osób, co jest
stanowczo za mało dla powiatowego
miasta.

Przedstawienie skończone. Następu
je powrót artystów do Krakowa zwy
czajną ciężarówką. Pod brezentową
budę ciężarówki wiatr nawiewa kurz,
który kręci w nosie. Nasuwają się
gorzkie uwagi: kiedyż wreszcie Teatr
Młodego Widza „dosłuży" się swą
ofiarną, społeczną pracą jakiegoś po
rządnego autobusu?

Podskakując na krzesełkach, usta

wionych w ciężarówce, rozmawiamy
z aktorami o ich pracy. Dowiaduje
my się. że dzisiejszym spektaklem
w Miechowie zakończyli oni przed
yyakaejami swą pracę w terenie. W
roku bież, zaplanowano 140 przed
stawień w terenie, nie licząc pracy
stałej sceny w Krakowie.

Warto dodać, że nieraz sztuki,
grane pewien czas w terenie, jak
np. ..Bosman", wystawiane sa do
piero później w Krakowie. Scena
objazdowa bowiem bynajmniej nie
jest uważana za „pośledniejszy ga
tunek".

MACIEJ RUDZIŃSKI

DUCH Walentemu, zam w Nowej Hucie,
skradziono kartę meldunkową, pokwitowa
nie ankiety, świadectwo dojrzałości, dy
plom majstra i technika, dowód zakwa

terowania, legitymację Związku Zawodo
wego, oraz legitymację S.P.O. 97131

Sztuka — „Nie ma pokoju pod o-

liwkanu" — godz. 15.45, 18 i 20.15.

Wolność — „Grzesznicy bez winy"
— godz; 16, 13 i 20.

Młoda Gwardia — „Pomysłowy
sprzedawca" — godz. 15.30, 17,30,

19,30.
Przyjaźń — PKF „GGT walczy" —

godz. 16, 17, 18. 19 i 20.

Związkowiec — „Czwarty peryskop"
— godz. 16.30.

Czynne codziennie z wyjątkiem po
niedziałków .»d g->dz 10 i# 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-

cs) „Sznika w s< roju i) udowym".
Wystawa w domu Szolayskicb (pl.

Szczepański)
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa. ul. św. Jana 12.

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „Sztu
ka Dalekiego Wschodu".

„Galeria w Sukiennicach" — wysta.
wa Jan Piotr Norblin a rzeczywistość,
Polska na przełomie w XVIII i XIX

wieku.

Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo

rodzajowe XIX i XX wieku".

Dom Plastyków — „Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewicz-Brzo-

zowskiej".

położni

Pogotowie Ratunkowe — ul Stemi.

radzkiegó 1. Telefony: 222-22, 594-16 1

211-12, udziela pomocy we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zach-r-

rzentach oraz w przypadkach
czvch.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

czynna

DYŻURY APTEK

23. Dłu-Szczepańska 1. Karmelicka

ga 88, Lubicz 7 (godz. 14 — 21). Kra
kowska 19 (godz. 8 — 15). Kościuszki

18, Dietla 76, Pstrowskiego 27.

II

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Poloż. i Chorób Kob.

WTOREK. 3.8 .54 R.

5 00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Aud.
dla wsi 5,25 „Kolega Franek ma

glos" 5.35 Progr. dnia 5,40 Muz. 5,48
Gimn. 6.00 Stan pog. i dzień, por. 6,15
Swojskie mel. w wyk. harm. 6,30 Kai.
rad. 6,37 Konc. por. 7,00 Stan pog.
i dzień, por. 7,15 Muz. por. 7,40 Kom.
7,43 Progr, dnia 7,48 Stan pog. 7,50
Wiad. 7,55 Progr. dnia 8,00 Muz. por.
8,30 Dla dzieci st „Błękitna sztafe
ta" 12,04 Wiad. 12,10 Pieśni poi. śpie
wa Cz. Turlejski — tenor 12.25 PoL
mel. ten. — gra ork. ped dyr. J. Caj-
mera 12,45 Aud. dla wsi 13.05 Progr.
dnia 13.10 Przegl. prasy stoi. 13,15
Konc. ork. Rozgł. Wrocł. 14,00 Wiad.
14,05 Inf. 14,09 Kom. o stanie wód
14,10 Muz. klas. 15,00 Koresp. z zagr.
15,15 Pieśni Z. Stojewskiego 15,30 Pol.
muz. lud. 16,00 W trosce o człowie
ka 16.12 Konc, popołud. 16,30 Dzień,
krak. 16,43 Styl. mel. lud. 17,00 Dla
dzieci słuch. „Kacperek" 17,30 Aud.
masowa 18,00....................... -,

konik" 18.15
Rozgł. Bydg.
„Bajki obraźliwe" L. Lag:na
Komo. tyg. Verdi 20,30 - Akt.
dźwięk. 20.45 Teatr Mlode-o Słucha
cza 21,30 Stan pog, i dzień, wtecz.
21.45 Wiad. sport. 21.59 Muz. tan. 22.20
„Las" — ode. pow. H. Boguszewskiej
i J. Korneckiego 22.40 Kaniewicz: Trio
na dwoje skrzypiec i wiol. 23.10 „Noc
na serenada" 23,55 Ost. wiad.

And. oświat.
Wiad. 18,20

19.00 Muz. i
ork.
19’5
19.45
rep.

A 73TM tv TArr’,^,w:n
biła legitymację uprawniającą do zniżki

kolejowej. 9735

FURTAK Janina, zam. w Krakowie, zgubi
ła przepustkę służbową wydaną przez Pod

zespoły Telekomunikacyjne. Lipowa 4.

MOSKWA Rozalia, zam. w Brodach, pow.
Wadowice, zgubiła przepustkę stalą wy
daną przez Krakowskie Zakłady Wytwór
cze Materiałów Elektrotechnicznych.

18

BIEDROŃ Antoni, zam w Krakowie. G ob
le 17—5. zgubił kartę meldunkową oraz

p*awo jazdy kat. II . 9746

RYNC.ARZ Julianowi. zam w Bochni,
skradziono: dowód tożsamości Nr 378221,
bilet okresowy kolejowy Nr 077'258 oraz le
gitymację nr 163575 Związku Zawodowego
Kolejarzy. 9779

FIREK Tadeusz, zam. w Nowej Hucie, zgu
bi! świadectwo ukończenia 8 klasy Szkoły
Ogólnokształcącej. 9710

KALECINSKA Elżbieta, zam. w Krako
wie. zgubiła książeczkę ubezpieczeniową
Seria F. Nr 157180. 8721



Czujemy się tu znakomicie
mówią krakowianie spędzający urlop

na wędrownych wczasach kajakowych
wśród pięknych
jezior mazurskich

jak „Żółwie" wędrują po jeziorach
inne liczne grupy. Od 2 lipca rozpo
częły się już bowiem na Mazurach
wędrowne wczasy kajakowe (w skró
cie WWK). Przeprowadzane są one

przez PTTK na przepięknej trasie Pu
py - Pisz i Pisz

_ Pupy w ten sposób,
że codziennie raz z Pup i raz z Piszu
wyrusza 20-oso-bowa grupa wczasowi
czów na 2-tygodniowy urlop. Grupa
otrzymuje sprzęt — zapewnione ma

wyżywienie i biwaki, a prowadzi ją
specjalnie przydzielony kierownik.

Skierowania na WWK wydają okrę
gi PTTK, choć wszelkie formalności
odbywają się na zasadach normal
nych wczasów FWP.

Krakowianie, którzy mają już swę
tradycje wodniackie czują się na Ma
zurach znakomicie. Oprócz „Żółwi"—
spotkaliśmy jeszcze drugą krakowską
grupę — a w niej wiele znajomych ze

spływów PTTK — Halinę Polak i D'i
nutę Solecką z PKP, Helenę Bombę
z Zakładów Farmaceutycznych i in
nych.

Wędrowne wczasy kajakowe w peł
ni „chwyciły" i raz jeszcze dowiodły,
że turystyka cieszy się ogromnym po
wodzeniem. stając się ulubioną formą
wypoczynku, (r)

15 sierpnia
li runda Igrzysk
A klasy
P IŁKARZE klas niższych, a więc
*■klasy A, B i C, rozpoczynają dru
gą rundę ro-zgrywek vr dniu 15 sierp
nia. Podane w terminarzu spotkania
nie mogą ulec zmianie.

W pierwszym dniu zawodów, tj. 15

sierpnia br. spotkają się w swoich

grupach w klasie A:

W grupie I: LZS Czarno-chowice —

Włókniarz Trzebinia, Kolejarz Kra
ków — Spójnia Okocim, Budowlani
— Unia Tarnów, Górnik Wieliczka —

Unia Żywiec, Stal KZWME -— Stal

Olkusz.

Grupa II: LZS Mydlnitki — Kole
jarz Wieliczka, Start Łobzów — Stal

Tarnów, Budowlani Nowa Huta —

Unia Szczakowa, Górnik Płaszów —

Start Zembrzyce, Stal Armatura —

LZS Grybów.
Grupa III: Stal Skawina — Start

Kalwaria, AZS Kraków — Ogniwo
Tarnów, LZS Czyżyny — Ogniwo My
ślenice, Górnik Bochnia — Kolejarz
Wadowice, Ogniwo Bro-nowice —Spój
ma Nowy Targ.

Liga żużlowa
MECZU żużlowym o mistrzo-

’ * stwo ligi Ogniwo Łódź przegrało
z Budowlanymi Warszawa 24:30.

Najlepszym na torze okazał się
Szwendrowsiki, który wygrał wszyst
kie biegi — między innymi z Fijał
kowskim 1 Sucheckim.

110 czołowyoh motocyklistów
wystartuje za kilka dni

do XII Raidu Tatrzańskiego

Str. 4 ECHO KR4K0WSKTB

Musialski (GKS Szczecin)
Wiecheć (Włókniarz Kraków)

zwyciężyli w wyścigu kolarskim
dolną Popradu i Dunajca

IreneuszIndywidualny zwycięzca wyścigu w kat. wyścigowej
Musialski z GKS Szczecin (z lewej).

”VV NOWYM SĄCZU zakończył się ostatnio wyścig kolarski doliną Po*
’’

prądu i Dunajca. Trasa trzy etapowego wyścigu w pow. nowosą
deckim wynosiła 199 km. W wyścigu startowało 100 zawodników z 6 wo
jewództw w tym 51 kolarzy w kat. turystycznej i 49 w kat. wyścigowej.

C* ZARNE zwały chmur z dwóch stron napływały nad jezioro. — Ostra,
krótka fala zaczęła zalewać dzioby kajaków. Spadły pierwsze krople

deszczu, który szybko przemienił się w prawdziwą ulewę.
Q PALONA na brąz koleżanka Bo-

berowa sprawnie komenderowała
z pierwszego kajaka.

Na rzucone przez nią hasło kajaków
cy pozostałych dziewięciu łodzi wydłu
żyli jeszcze bardziej pociągnięcia wio
6eł. Humory dopisywały wspaniale.
Ktoś śpiewał, ktoś dowcipkował i mi
mo. że woda ciurkiem lała się z twa
rzy. włosów, przedzierała się nawet

przez ochronne fartuchy — śmiech i

wesołość panowały niepodzielnie.
Pod sprawnym kierownictwem do

świadczonej turystki grupa czuła się
pewnie, burza zresztą tylko z pozorów
zapowiadała się groźnie. Zresztą w

tym roku deszczów nie brakuje i tu

na Mazurach, toteż zdążyły się do
nich przyzwyczaić popularne „Żół
wie" — czyli dwudziestka krakow
skich wczasowiczów.

Zresztą za piętnaście minut można

już było z powrotem opalać się w słoń
cu. suszyć zmoczone rzeczy i zachwy
cać spokojną taflą jeziora Bełdan i
jego pięknymi brzegami. Dopiero na

zakręcie, kiedy w dali ukazały się ma

J ESZCZE tylko kilką dni dzieli nas od rozpoczęcia wielkiej imprezy
motocyklowej — XII Raidu Tatrzańskiego. 6 sierpnia z Zakopanego

wystartuje do pierwszego etapu raidu 110 czołowych zawodników.
Trasa wieść będzie przez Rdzaw-

kę, Przełęcz Knurowską, Krościenko,
Dbidzę, Piwniczną, Rytro, Radziejo
wa, Niedzicę, Frydman, Głodówkę z

powrotem do Zakopanego. W s-obotę
7 sierpnia zawodnicy przęjadą II

etap: Zakopane — Klikuszowa — Zu
jrzyca — Babia Góra — Jałowiec —

Maków — Myślenice — Mszana Dol
na — Sredniak — Niedźwiedź — Za
kopane. W ostatnim, trzecim
raidu 8 sierpnia motocykliści
mieli do pokonania drogę przez Po
ronin, Leśnicę. Nowy Targ, Osielec.
Zubrzycę i Gubałówkę. Start i meta
w Zakopanem. Łącznie trasa liczy
ponad 600 km długości, przy czym
w większości prowadzi drogami te
renowymi, ścieżkami i wąwozami gór

w strome podjazdy

motocyklowej

dniu
będą

ZDOBYWAMY

lownicze Mikołajki wiosła znów ude
rzyły mocniej i żywiej. Spieszono, bo
już głód zaczął się dawać we znaki, a

w schronisku PTTK oczekiwał na

wszystkich smakowity posiłek.
Program dnia wodniaków jest bar

dzo urozmaicony, bo po odpoczynku
w schronisku, ruszono na zwiedzanie
miasteczka, później był mecz siatków
ki. różne gry. a wieczorem zabawa i

ognisko.
Na drugi dzień wycieczka statkiem

do Giżycka, po której dalsza wędrów
ka kajakami. Jest ona ciekawa i nie
sie wiele wrażeń. Po uroczym, poło
żonym w samym sercu Puszczy Pi
skiej — Bełdanie trasa prowadzi
rzeczką Iznotą, wpada w małe jezior
ka, z których każde jest zupełnie in
ne. ale naprawdę trudno osadzić, któ
re piękniejsze. Potem znów wijąca
się wśród pól, lasów i moczarów Kru
tynia, nęcąca nenufarami i piękną ro

ślinnością wodną.
Biwakuje się różnie — raz w na

miotach. raz w stanicach i schroni
skach PTTK, to znów w szkołach i
leśniczówkach.

Droga przynosi co dzień nowe wido
ki. krajobrazy, toteż wczasowicze z

każdym dniem są coraz bardziej zado
woleni,

— To naprawdę wspaniały urlop.
Tu na Mazurach zgubiliśmy wszystkie
nasze codzienne kłopoty, jesteśmy bez
troscy i weseli, mówi nam Ewa Wil
ga i jej czterej koledzy z Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Robót Kole
jowych.

Opinię „kolejarzy" zdążyło już po
twierdzić kilkuset wczasowiczów. Tak

skimi, obfitując
i zjazdy.

raidzie dopuszczono
z całego kraju. M.

tre-
Mszanie Dolnej i

przybyli do
przeprowadzą
próby 1 kon-

iu przeprowadzili intensywny
ning w Z-awoi -- - - ■
Szczawnicy 2
Zakopanego,
przed startem

trolę maszyn.
Na jednym z etapów

duje się rozegranie wyścigu motocy
klowego górskiego dla kobiet. Dotych
czasowe zgłoszenia pozwalają oczeki
wać udziału pokaźnej liczby zawodni
czek. (x)

sierpnia
gdzie
ostatnie

raidu przewi-
Zawodnik krakowskiego Włók
niarza II. Rozwadowski zwycię
żył na 111 etapie w kat. wyści

gowej.
(Fot. Dąbrowski)

Do udziału w

110 zawodników
in. startować będą Kwiatkowski, Dą
browski, Markowski, Żymirski, Żur
rawiecki, Szarle, Hennek, Puzio,
Walter, Kuroczko oraz Stanisław Ma
rusarz.

Najwięcej reprezentantów zgłosił
okręg warszawski PZMot. — 35,
przed Wrocławiem — 16 i Stalinogro-
dem — 10. Kraków reprezentowany
będzie w raidzie przez 3 zawodników.
Najliczniej obsadzona jest klasa 250,
w której startować będzie 53 zawod
ników. W klasie 125 pojedzie 30 mo
tocyklistów, w klasie 350 ccm — 20
a w klasie 500 — 7. Spośród zgło
szonych zawodników 25 jest człon
kami CWKS, po 14 motocyklistów
zgłosiły LPŻ, Spójnia i Ogniwo, re
szta reprezentuje inne zrzeszenia.

Zawodnicy krakowscy, którzy star
tować będą w raidzie przygotowują
się do startu w tej poważnej impre
zie na obozie kondycyjnym. Trenin
giem motorowców krakowskich kieru

je znany motocyklista — Wl. Bębe
nek, kierownikiem obozu jest Ta
deusz Klein. Na obozie przebywa 9
zawodników: Kędra, Walter, Duliń-

ski, Kawa i Winnik
ski z Ogniwa Kr.,
Tarnów, Blahaezek
z Górnika Bochnia.

z Unii, Barakoń-

Pytko z Ogniwa
z LPŻ i Mastaj
Uczestnicy obo-

AOLARSTWO jest w Polsce jed
nym z najpopularniejszych i

najbardziej masowych sportów. Roz
wój kolarstwa — szczególnie wyczy
nowego — uzależniony jest jednak
od ilości i jakości sprzętu, a więc
rowerów wyścigowych. I tutaj, nie
stety, dotykamy słabego punktu.

Nie będziemy dyskutowali na te
mat ilości sprzętu, która chociaż w

danej chwili jest jeszcze nie wystar
czająca, jednak stale rośnie i'na
pewno w miarę rozwoju produkcji
zaspokoi apetyty wszystkich miłoś
ników kolarstwa. Będziemy nato
miast mówili o jakości, która pozo
stawia bardzo wiele do życzęnia. i

wprost kompromituje wyścigowe ro
wery Zjednoczonych zakładów Ro
werów w Bydgoszczy, „Bałtyki".

Spramy nieobojętne

Niech zawstydzą się
»rowerowe brakoroby« w Bydgoszczy!
dzo znamienny. Czytamy tam m.

in.: „Wyprodukowane rowery „Bał
tyk" nie dają gwarancji przejecha
nia ciężkiego Wyścigu Dookoła Pol
ski..."

PĘKAJĄ WIDELCE...

OPINIA FACHOWCÓW

Sięgnijmy do protokołu Sekcji Ko
larstwa GKKF z wrześn a 1953
roku. Było to przed. X jubileuszo
wym Wyścigiem Dookoła Polski.

Wszyscy nas: kolarze mieli jechać
na „Bałtykach" t zakłady w Byd
goszczy dostarczyły rowerów dla u-

czestników wyścigu.
Tymczasem protokół fachowców

z Sekcji Kolarstwa GKKF był bar-

Wyścig potwierdzi* w całej pełni
słuszność opinii fathowców. Widel
ce w „Bałtykach1' pękały jeden za

drugim. Na ostatnim etapie pękło
ich tylko... 8, a ogółem w całym wyś
cigu... 22. Należy sobie uprzytom
nić, że pęknięcie widelca przy na
sadzie ramy może pociągnąć za so
bą b. przykre następstwa dla kola
rza. Przy szybkiej jeżdzie, a szcze
gólnie z góry, grozi to poważną ka
tastrofą. Czy kierownicy produkcji
„Bałtyków", wykonawcy i kontro
lerzy techniczni nad tym się zasta
nowili? Chyba nie, bo widelce pę-

kały i pękają do dnia dzisiejszego
Na ostatnim Wyścigu Dookoła War
mii i Mazur trener CWKS Rzeźnic-
ki w czasie dnia przerwy musiał je
chać do Bydgoszczy, aby zamienić
kilkanaście pękniętych widclcy... Na

Spartakiadzie ZS Start, zawodni
kowi Dudzie w czasie jazdy z góry
w Lublinie pękł widelec i tylko kask
uchronił młodego kolarza od cięż
kich obrażeń (skończyło się na,

szczęście tylko na potłuczeniu).

Wypadki te nie robią jakoś wra-\

żenią na zakładach bydgoskich, i
Sprawa jednak dojrzała, aby ją zde
cydowanie rozwiązać. Nie chcemy,
aby nasi kolarze byli zagrożeni z

winy braków w produkcji, niefacho-,
wego wykonania ■ram i widelców '

(spawania) oraz braków kontroli I
nad jakością wyprodukowanego |

sprzętu.

Wspomnienia
Jerzego Andrzejewskiego
niebawem

na półkach księgarskich
UŁ7 NAJBLIŻSZYM czasie ukaże się
* * nakładem Państwowego Insty

tutu Wydawniczego pewnego rodzaju
pamiętnik — wspomnienia Jerzego
Andrzejewskiego z czasów jego mło
dości. z Warszawy z okresu między
wojennego.

Przed ostrym startem w Limanowej
(Fot. Zak)

FACHOWCÓW NIE BRAKUJE

Czy w Polsce nie potrafimy wy
produkować dobrego roweru wyś
cigowego? Czy bruk nam fachow
ców? Na pewno nie. Jak twierdzą
ludzie orientujący się w tej spra
wie, mamy w kraju po prostu „ar
tystów" do produkcji, takich fachów
ców jak Jelito, Ignaszczak, Stefa
niak, Targoński, Pieczyński, Kuden,
Stefański i innych. Mogliby oni z

newrtością wnieść olbrzymi wkład
w produkcję dobrego roweru wyś
cigowego, w niczym nie ustępujące
go najlepszym markom zagranicz
nym. Jak dotąd jednak, „Bałtyki"
nod względem jakości pozostawiają
nadal wiele do życzenia.

Byliśmy w magazynach CWKS

Oglądaliśmy „Bałtyki", rozmawialiś
my z wielu zawodnikami. To wszyst
ko co usłyszeliśmy i zobaczyliśmy,
Dotwierdziło oskarżenie, jakie rzu
camy dziś Zjednoczonym Zakładom
Rowerów w Bydgoszczy: wyścigo
we „Bałtyki" są źle i niesolidnie

wykonane.
Najwyższy czas zająć się tą spra

wą — wypowiedzieć walkę brako-

róbstwu i podnieść jakość rowe
rów.

ZYGMUNT DALB

AA/ ŚRÓD licznych ujemnych cech,
’’

którymi natura obdarzyła męż
czyzn. jedną z najbardziej dotkliwych
jest zarost. Na pewno przedstawiciel
ki pici pięknej nie bacząc na tytuł
dzisiejszego „Wyłącznie dla
czyzn", gdy doczytają do tego miej
sca obruszą się.

— Bo jak to — powiedzą — my
musimy malować się, pudrować, czer

nić brwi itd. itd„ a ci się tylko golą
i narzekają. Tym razem jednak pięk
niejsza połowa tego świata nie ma ra

cji Bo wszystkie przybory potrzeb
ne dla podkreślenia (lub stworzenia
nawet gdy nie mają) urody, można

kupić w każdej drogerii czy perfu
merii.

A biedni mężczyźni? Tylko niewielu
Mohikanów w wieku 60 lat potrafi
golić się brzytwą (sztuka ta zanika
tak samo jak piękne tańce ludowe na

zabawach masowych). Reszta, poczy
nając od młodzików, którym dopiero
wąsy zaczynają sypać się pod nosem
— goli sie maszynką.

Żyletki wprawdzie pokazał) się o

statmo na rynku i satyrycy stracili
źródło łatwego zarobku, ale zabrak
ło aparatów bakelitowych do gole
nia i ałunu, którym trzeba przetrzeć
twarz po goleniu.

Czyżby sprawiły
ty? Chyba nie, bo
nej wytwórczości
stwie Przemyślu Drobnego i Rzemio
sła, które mają nadzór nad tymi za
kładami. pracują również mężczyźni.

Do nich więc zwracamy się z go
rącym apelem:

— Ratujcie męski ród. bo inaczej
zamienimy się wszyscy (oczywiście
ze względu na brody) w patriarchów
i prorokowi

to złośliwe kobie-
w zakładach drob-
oraz w Minister-

(ZAP)

IV A pierwszym etapie prowadzą-
1 ’

cym z Limanowej do Nowego Są
cza najlepszym kolarzem w kat. wy
ścigowej był Musialski z GKS Szcze
cin, a w kat, turystycznej Wiecheć z

Włókniarza Kraków.

Drużynowo pierwszy etap wygrał
KS Szczecin, a w kat. turystycz

nej Kolejarz Poznań.
Drugi etap z Nowego Sącza do Kry

nicy wygrali ponownie Musialski i
Wiecheć. Na trzecim miejscu w kat.
wyścigowej znalazł się Kozdęba z

Włókniarza Kraków, a w kat. tury
stycznej Gajlka z Gwardii Kraków.

Najgorszy odcinek mieli kolarze
do pokonania na ostatnim etapie wy
ścigu Krynica — Nowy Sącz. Znisz
czona droga i ciężka trasa sprawiły,
że co kilka kilometrów spotykało się
na trasie „defektowiczów" i grupy
maruderów. Trzeci etap w kat. wy
ścigowej wygrał Rozwadowski z

Włókniarza Kraków, w kat. turystycz
nej Pecz z poznańskiego Kolejarza.

Po trzech etanach zwyciężyli w kat.
wyścigowej: 1. Musialski (GKS
Szczeciu) 5,27,62 godz. 2. KlaWki
(GKS Szczecin) 5,34,32, 3. Kozdęba
(Włókniarz Kraków) 5,37,13.

W kat. turystycznej najlepszym był
Wiecheć (Włókniarz Kraków) 6,94,35
godz., przed Peezem (Kol. Poznań)
6,08,46 i Gajtką (Gw. Kraków) 6,19,20.

Drużynowo w kat. wyścigowej zwy
ciężył GKS Szczecin 17,07,22 przed

miaczern Niemodlin i AZS Po
znań. W kat. turystycznej zwyciężył
Kolejarz Poznań
dią Kraków I i

Drużyna GKS
char przechodni
GKKF, drużyną ______ ___

rza Poznań zdobyia puchar przechod
ni WKKF Kraków.

Koresp. Jerzy Żak

18,56,02 przed Gwar-
Ogniwem Kraków.

Szczecin zdobyła pil
ufundowany przez
turystów z Koleja-

Nowe książki
IV AKLADEM „Czytelnika" ukazały

się następujące książki:
Zofia Nałkowska „Pisma wybrane".

— Obszerny tom poprzedzony przed
mową Wilhelma Macha zawiera wy
jątki z pierwszego okresu twórczości
pisarki, z powieści „Książę". „Narcy
za". „Moje zwierzęta" 1 inne. W ca
łości zaś „Romans Teresy Helnert".
„Dom nad lakami". „Charaktery daw
ne“. „Granica", „Medaliony", „Moje
drogi", „Charaktery ostatnie". Nadto
wybór zawiera materiały do książki o

ojcu, Wacławie Nałkowskim, pt. „Ży
cie wznowione". Tom kończy wywiad
ze znakomitą pisarką w półwiecze jej
‘wórczości oraz jej przemówienie na

uroczystości jubileuszowej. Cena zł 32.
Zofia Nałkowska — „Węzły życia",

tom II, cepa 5 zł.

Eliza Orzeszkowa — „Cham", tom

dziewiąty dziel wybranych pod redak-
c.ą Krzyżanowskiego. Jakubowskiego
i Żmigrodzkiej. Posłowie M, Żmigrodz
kiej. Cena zł 9.

Jan Parandowski — „Zegar slonecz-
ny“ — drugie rozszerzone wydanie
wspomnień z dzieciństwa. Cena zl 12.

Wilhelm Mach — „Doświadczenia
i przypadki" — zbiór opowiadań, re
portaży, felietonów pisanych w lalach
1945 — 1953. Cena zl 14.

Józef Kuśmierek — „Opowiada"
uia reportera". Cena zł 5.50.

Jan Żabiński — „Komplikacje ro"
dzinne" — cena 7 zł.

„Ziemia serdecznie znajoma" —

książka zbiorowa o Mazurach i War
mii, wydana w 509-lecie przyłączenia
tych ziem do= Polski.

Przedmowa Emilii Sukertowej-Bie-
drawiny. Tom zawiera zbiór prozy 1

wierszy. Cena 15 zł.

Grzegorz Timofiejew — „W stronę
jutra" — zbiór wierszy. Cena 4 zl.

W bibliotece teatralnej ukazały się:
Emil Zegadłowicz — „Domek z

kart" — tekst sztuki oraz uwagi in
scenizacyjne Erwina Axera. Cena
6.20 zł.

Jerzy Lutowski — „Kret". Cena zł 9,
Władimir Matów — „Na ziemi oj

czystej" — Szkice i opowiadań
Tajgi syberyjskiej. Przekład Mikołaja
Dąba. Cena 12 zl.

„Prochor XVII król blacharzy" —

zbiór humoresek i satyr radziec
kich z lat 1950 — 1953. ilustracje Je^
rzsgo Zaruby. Cena 13 zl.

Mitchell Wilson — „Życie we mgle"
— powieść postępowego pisarza ame
rykańskiego ze wstepem L. Infelda,
Przekład Br. Zielińskiego, Cena 20 zl.


